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poznali, 13 grudnia. Dalsze losy wstrząś- 
¡ętej w posadach swoich Austryi przeważną odgry- 

-1^ muszą rolę w rozwoju całćj kwestyi europej- 
Mićj; z drugićj strony, bardzićj jeszcze niźli ocze
kiwana na wiosnę wojna włoska o Wenecyą, wpły- 
lojjć musi na te ¡losy, obrot jaki weźmie rzucona 

.¡otąd tylko, ale bynajmnićj jeszcze nierozstrzygnięta 
ij wstya reorganizacyi wewnętrznej tego różnolitego 

gruntu zmurszałego cesarstwa. Dla tego słusznie 
,powszechną zwraca uwagę, przesilenie ministeryalne 
¡ijufim dniami w Wiedniu zaszłe; chociaż bowiem i 
•toezesostwo rady . ministrów i inne ministerya nie

ocenione pozostają, nastąpiła przecież zasadnicza 
mana w programacie tego właśnie ministerstwa, 

ytiöre dziś w Austryi najżywotniejszą dla nićj ma w 
-‘¿ku swoich sprawę, bo sprawę reorganizacyi we- 
iv programacie ministerstwa spraw wewnętrz-
8jS(fćh, czyli jak się ono zowie od dnia 20 paździer- 
46i sa r. b.: ministerstwa stanu. Hrabia Gołuchowski 
ń: uiszcza zajmowane przez siebie stanowisko w ga- 
H'aecis, by ustąpić miejsca .programowi i osobie 
.•u na Schmerlinga. Zdaje się, że zmiana ta nastąpiła 
z i skutek nacisku opinii publicznćj w wiedeńskićm i 
••8 .ogóle w niemieckićm objawianćj dziennikarstwie; 
w skutek obojęteści a nawet wstrętu z jakiemi 

wyjęto w niemieckich krajach koronnych cesarstwa, 
głoszone dla nich statuta na stanów ćj oparte re- 

ik ezentacyi; wreszcie w skutek czuć się dającój po- 
Meby, ażeby przez liberalno niemieckie zorganizo
wanie niewęgierskich części cesarstwa, stworzyć 
,2'zeciwwagę Węgrom, które w obec poczynionych 

bie szerokich ustępstw przez patenta z dnia 20 
>? ździernika, miasto dania silnćj podpory cesarstwu, 
>2 corazto większe skład jego obecny podają niebe- 
¡2 leczeństwo, przez domaganie się najszerszego/tych
jgl aw i swobód wykonania.
!? Dokładnych szczegółów o programacie nowego
7 ¡nisters.twa. jeszcze nie mamy; z dziennikarskich 
“ powieści wiadomo tylko, że charakterystycznemi

¡rysami tego programatu mają być podobno: cof- 
ęcie głośnego konkordatu ze stolicą apostolską, 

o lóry tak szerokie przyznawał przywileje władzy i
8 downictwu kościoła katolickiego w Austryi; cof- 

ęcie statutów stanowych, wydanych przez pana
- iołuchowskiego dla Niższćj Austryi, Styryi, Karyn-
- ¡1 i Tyrolu; utworzenie natomiast rodzaju repre-
- wacyi zbiorowćj wszystkich niewęgierskich krajów 

ostryackich; utrwalenie wreszcie dla żywiołu nie-
¡7 litckiego stanowczój przewagi w tak zorganizowanej 
=3 Mości.

Jeśli zbywa nam na pewnych danych co do pro- 
jdtamu nowego ministra sekretarza stanu, nie zbywa 
_ Mn natomiast na datach, które z przeszłój roli 
-‘go politycznój o przyszłćj wnioskować pozwalają, 
-¡rodzony w roku 1805, pan Schmerling kształcił 

>{ naprzód do zawodu prawnego i zajmował urząd
- wwniczy do roku 1846, w którym to roku wy- 
-JWny został deputowanym od stanów księstwa au- 
2'iwyackiego. W roku 1848 opóźycya jego przeciwko 
' dęciu Metternicbowi zjednała mu popularność. Na
- Wdzie przygotowawczym we Frankfurcie był re- 

¡Wcntantem Austryi i czynny brał udział w pra-
' Jen komitetu. Wybrany członkiem niemieckiego zgro- 
_ Wżenią narodowego obstawał przy plaDie federacyi 
n !i«mieckićj pod zwierzchnictwem Austryi. Na chwilę

Wm otrzymał był wydział ministerstwa spraw za- 
86'Pnicznych i spraw wewnętrznych, z których przy-
- F tylko ostatni od arcyksięcia Jana, wikaryusza 
JLjWrstwa. Późnićj ustąpiwszy z tego miejsca, z po- 
oi'Ru wotum o ratyfikacji rozejmu zawartego w Mal- 
95 M wrócił doń znowu we wrześniu i energicznie 
91'Wpąrł się rozruchom przeciw zgromadzeniu narodo-

topu wymierzonym. W grudniu jednak usunął się 
5°wu, zniechęcony przeciwko sobie zwróconą opo-

- llewój strony i nie mogąc się oprzeć partyi
220- * późnićj wiele na sto-

"D« Austryi do Niemiec; rząd uczynił go pełco-
- gikiem swym we Frankfurcie. Zajął późnićj po- 
--.'J'? Diinistra sprawiedliwości od roku 1848—-1851,

Mię mogąc ¡“oprzeć się ruchowi reakcyjnemu, 
05VU820ny raz był jeszcze się usunąć. Z tego wszyst-
- *8« wnosić można, że pan Schmerling jest czło-

wiekiem liberalnego postępu w myśli austryackiego 
niemieckiego stronnictwa. Znane pomysły federacyi 
niemieckićj ministra, może tćż skłoniły do jego wy- 
boiu, w obec-ruchu umysłów pragnącego zjednocze
nia Niemiec. Trudno powiedzieć jakim zmianom ule
gły przekonania pana Schmerlinga od czasu ostat
nich jego wystąpień czynnych w sprawach publicz
nych, ale zasady statysty co tylokrotnie na scenie 
publicznćj już występował, trudno by się mocno 
zmienić mogły.

Wnosząc z tego wszystkiego, domyślać się mo
żna, że przyjście pana Schmerlinga do władzy mile 
będzie przyjęte w Niemczech w eaóle, w szczegól
ności zaś przez stronnictwo liberalno niemieckie, 
równie jak przez niemiecką ludność cesarstwa au
stryackiego. Czy najbliższe kroki jego równe wywo
łają zadowolenie w Węgrzech, a mianowicie w sło
wiańskich krajach koronnych do Węgier nie należą
cych? powątpiewać się godzi; dwa bowiem silne 
prądy nurtują obecnie starą budowę austryacką: 
prąd wolności i prąd narodowy. Otóż zdaje się, że 
pan Schmerling zechce z pierwszym w pewnćj mie- 
rze płynąć, aby tćm silnićj drugiemu módz kłaść 
tamę. Bądź co bądź, przewidzieć nie trudno, że i 
owe spodziewane nowe kroki pana Schmerlinga w 
niczem zgoła wewnętrznych trudności austryackich 
nie rozwiążą; będą to bowiem, jak wszystko co się 
dotąd w Austryi działo, papierowe próby i obiecanki, 
po za któremi dawny rozum stanu domu habsbur
skiego i niepoprawny duch rozwielmożonćj biurokra
cji kryć się będą, dopóki czasy się nie spełnią i 
naturalnym biegiem rzeczy radykalne nie nastąpi 
rozstrzygnięcie kwestyi austryackićj.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać radzcy medycznemu, dr. Behm, !w Szczecinie, 
tytuł tajnego radzcy medycznego.

Berlin, 12 grudnia. Dziś już mówią na pewne, 
że minister sprawiedliwości, paD Simons, podał się 
do dymisji, którą tćż przyjęto. Jednakże, jak sły
chać, podpisze ją dopiero książę Rejent po powrocie 
swoim z Letzlingen. Również jest pewną, że opróż
nioną tekę sprawiedliwości obejmie p. Bernuth, pre
zydent sądu apelacyjnego w Poznaniu.

— Przyszłemu sejmowi zamierza ministerstwo 
stanu przedłożyć projekt do prawa prasowego. We
dle projektu tego ściślej ma być przeprowadzony 
przymus składania kaucyi co do dzienników treści 
naukowćj lub religijnćj, jeżeliby takowe choć naj
mniejszy artykuł treści politycznój zamieściły.

GALICYA.
Kraków, 6 grudnia. Dnia 3 bm. oddział nauk mo

ralnych w Towarzystwie Naukowćm odbył miesięczne 
posiedzenie, na którćm dr. Koczyński prof. prawa 
odczytał pracę swoję p. t.: „Myśli o stowarzyszeniu 
mającćm na celu wspieranie uboższych uczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego.” Szanowny profesor przed
stawiwszy dawny niegdyś tak kwitnący stan fundu
szów przeznaczonych na wspieranie młodzieży aka- 
demickićj, a porównawszy go z dzisiejszćm tak smu- 
tnćm położeniem rzeczy, zwrócił uwagę,j jak dalece 
Diedcstatek naukowćj pomocy wpływa niekorzystnie 
nie tylko na swobodę umysłową młodzieńców po
święcających się naukom, ale również na frekwencyą 
uczniów naszego uniwersytetu i na rozkrzewianie 
umiejętności i oświaty w kraju naszym. Wykazał 
następnie prof. Koczyński, jako uniwersytety niemie
ckie , a nawet uniwersytet lwowski znajdują się w 
tćj mierze w położeniu nierównie szczęśliwszóm od 
naszego. Temi względami powodowany prof. Koczyń- 
ski, rozwinął proj .kt stowarzyszenia ku ulżeniu doli 
młodzieńców uboższych a kształcących się na uni
wersytecie naszym. Opierał się w tćj mierze na za
sadach podobnego stowarzyszenia istniejącego niegdyś 
w Wilnie, a założonego przez Kaźmierza Kontryma 
bibliotekarza uniwersytetu wileńskiego, stosując atoli 
te zasady do położenia uniwersytetu krakowskiego i 
do naszych okoliczności miejscowych. Główną osnową 
projektu prof. Koczy ńskiego, jest: naprzód, aby składki 
stanowiły przeważnie fundusze towarzystwa; powtóre

aby pomoc dawana uczniom zasadzała się przede- 
wszystkićm na udzielaniu im wolnego stołu, nakoniee 
aby dyrektorem stowarzyszenia był zawsze prezes 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. Gdy prof. 
Koczyński skończył odczytanie swojego projektu, prof.); 
Józef Kremer przewodniczący oddziału, imieniem te
goż oddziału oświadczył wnioskodawcy serdeczne po
dziękowanie za tak zacne chęci a uczciwą pracę jego, 
wyraził oraz przekonanie, iż zapewne wszyscy obecni 
członkowie całą duszą podzielają myśl w nićj zam
kniętą, i że tedy już nie idzie o to, czy takowe sto
warzyszenie ma być zawiązanćm, jak raczćj o sposób 
wprowadzenia go w życie. Objawili następnie zdania 
swoje prof. Józef Majer, prezes towarzystwa obecny 
na posiedzenia, Jan hr. Załuski, dr. Zyblikiewicz, J. 
Głębocki, A. Z. Helcel i inny członkowie. Głównym 
przedmiotem tych narad była myśl, aby stowarzyszę-' 
nie w mowie będące nie przestawało na samych skład
kach, ale zajęło się również wydobywaniem fundu
szów), stypeadyów itd. niegdyś przeznaczonych na 
zapomogę uczącćj się młodzieży, a od dawna uro
nionych lub obróconych w inne strony; uważano tćż 
za rzecz godną zastanowienia, czy to przyszłe sto
warzyszenie ma ograniczać pomoc swoję do samój 
tylko młodzieży akademickićj i czyliby raczćj nie po
winno rozszerzyć jeszcze opieki swojćj do uczniów 
innych zakładów naukowych, zwłaszcza do młodzieży 
gimnazyalnćj i szkoły technicznćj. W końcu stósow- 
nie do przepisów, projekt prof. Koczyńskiego oddano 
przewodniczącemu oddziału, by takowy przedstawił 
komitetowi Towarzystwa, który zajmie się następnia 
tym przedmiotem.

— Bankructwo finansów austryackich najdotkli- 
wićj i w coraz wyższym stopniu daje się nam we 
znaki. Banknoty austryackie wciąż spadają, natomiast 
kurs zamiany na Londyn na przykład, podnosi się 
codziennie o 4 do 5 złp. Za papierowy rubel Kró
lestwa Polskiego trzeba już płacić 8 złp. 6 gr. wa
lutą austryacką. W koniecznćm następstwie pierwsze 
potrzeby do życia, mianowicie z zagranicy sprowa
dzane, jak cukier i kawa, podnoszą się ciągle w ce
nie. Bóg wie na czćm się to wszystko skończył tQ 
tylko pewna i każdy to czuje, że w takim stanie 
rzeczy długo pozostać nie mogą. Do dyskredytu ma- 
teryalnego rządowćj machiny przystępuje najpowsze
chniejszy dyskredyt moralny nawet w kołach niemie
ckich i urzędniczych. Olbrzymi proces wiedeński Rich
tera, gdzie się rozwija szereg szalbierstw [i prze
kupstw najwyżćj sięgających, nie mało się do tego 
przyczynia.

— Wspominaliśmy niedawno o fundacyi śp. An
toniego Brzezińskiego, przeznaczonćj na kształcenie/ 
w szkołach krajowych dwóch młodzieńców, z warun
kiem przykładania się do dziejów i literatury ojczy
stej. Testator naznaczył kuratorem tego funduszu 
pana W. Głowackiego. Otóż teraz donosi Tenże p 
Głowacki w liście do Czasu, |że urząd powiatowy 
Zborowski zmusił go do złożenia owego funduszu, 
w ilości 20,000 złp., wbrew woli nieboszczyka do 
depozytu rządowego. Piękny zaiste sposób radzenia 
sobie w trudnościach finansowych 1

—- Krąży tu wieść, iż już podobno jakieś zezwo
lenie rządowe nastąpiło, aby na kolei żelaznój gali- 
cyjskićj Karola Ludwika w odbywaniu czynności, ję
zyk polski za obowiązujący był uważany. Wprowa
dzenie go w życie według tćjże wieści, ma nastąpić 
od bardzo bliska, bo od Nowego roku 1861. W sku
tek tego ma wyjść rozporządzenie, iż wszyscy przy 
wspomnionćj kolei czynni, jeśli nie będą mogli wła
dać polską mową ustnie i piśmiennie, mają być od
daleni lub przeniesieni tam, gdzie swym językiem 
przydatnemu i właściwemi będą.

— Znakomity artysta sceny warszawskiej', Jan 
Królikowski daje od niejakiego czasu gościnne przed
stawienia w tutejszym teatrze z jak największym 
powodzeniem. Każdy wieczór gdzie ou występuje, 
formalną jest uroczystością teatralną.

FRANCYA,
Paryż, 8 grudnia. Głównie zajmewane się dzi

siaj świeżym okólnikiem przez ministra Persignego 
do prefektów wydanym, który się dotyczy stosunku



2
administracji do dziennikarstwa i praw prasowych. 
Okólnik ten jest pisany w duchu liberalnym i oka
zuje pewną życzliwość dla dziennikarstwa. Minister 
kładzie w nim główny przycisk na tóm, że należy 
złagodzić surowość środków administracyjnych ilekroć 
dzienniki poprzestaną na krytyce działania admini- 
stracyi i nadużyć bądź to w rządzie, bądź w społe
czeństwie, ale natomiast zastósować cały rygór pra
wa skoro wystąpią zaczepnie przeciw zasadom pań- 
atwa i koronie. Takowe rozróżnienie, chociaż jest 
niewątpliwie ulgą, nie zadowolniło opinii powszech- 
nój w Paryżu, zwłaszcza że podobne łagodzące prze
pisy na drodze poufnéj już przeszły minister wydał 
był do swoich podwładnych. Spodziewano się po 
pann Persignim i wymagano poniekąd od niego, żeby 
zniósł całkiem praktykę owych ostrzeżeń administra
cyjnych, na co się jednak wcale nie zanosi.

— Z Włoch dowiadujemy się dzisiaj o powrocie 
króla Wiktora Emanuela z Palermu do Neapolu, jako 
tćż o szerzących się coraz bardziéj zaburzeniach w 
państwie neapolitaúskiém. Niektóre dzienniki w jak 
najczarniejszych kolorach przedstawiają nam poło
żenie tego kraju, wystawionego na wszystkie bezpra
wia wojny domowój, której władze i wojska sardyń- 
skie przytłumić nie są w stanie. Sądzimy jednak, 
że znaczna liczba dzienników francuskich i niemal 
wszystkie niemieckie bądź z nienawiści, bądź i po
budek stronniczych umyślnie szkieł powiększających 
używają i czarnój barwy nie szczędzą. Co do sprawy 
rsjmskiéj zasługuje na uwagę ostatni artykuł Mor
ni n g Postu, który przypomina, że już dawno temu 
dziennikarz pewien rzymski Gennarelli wnosił o to, 
aby przyjęto pięć następujących punktów, jako jedyny 
sposób rozwiązania trudności rzymskiéj- Władza 
świecka papieża ustaje zupełnie; Rzym będzie stolicą 
polityczną całych Włoch; część tego.miasta znana 
od przeszło 1000 lat pod nazwiskiem civitas Leo
nina zostanie zneutralizowaną i oddaną pod nie
podległy zarząd papieżowi; bardzo znaczna lista cy
wilna wyznaczoną zostanie papieżowi z dochodów 
królestwa włoskiego, wreszcie utworzy się straż ho
norowa, do której wszystkie katolickie państwa w 
równój mierze się przyczynią. [Morning Post po
wiada1, że te warunki zbliżają się bardzo do sposo
bu załatwienia sprawy rzymskiéj, jak go półurzędo- 
wa broszura „le Pape et le Congrès” podawała 
oraz twierdzi że w układach toczących się obecnie 
warunki te są ciągle jeszcze główną zasadą i jedy
nie możliwym środkiem, który do celu doprowadzić 
może.

— Procent długu rzymskiego na kwartał bieżący 
sapłaconym został [sposobem zaliczki przez Roth- 
schilda.

— W Irlandyi powstało towarzystwo mające na 
celu przeprowadzenie agitacyi repilowéj, to jest oder
wania Irlandyi od Anglii, któremu 0’Connell większą 
część życia swego poświęcił i któremu nędzne pow
stanie w roku 1848 koniec położyło. Odbył się w 
tych dniach mityng pod przewodnictwem członków 
parlamentu Donoghue i Maguire; uchwalono na nim 
petycyą do królowéj aby pozwoliła ludowi irlandz
kiemu wybrać sobie własnych naczelników i nadać 
sobie własną formę rządu na zasadzie tajnego i po
wszechnego głosowania. Mowy prezydującyth były 
jeszcze dość umiarkowane, lecz inni mówcy nie kryli 
się bynajmniéj ze zamiarem użycia przemocy, w ra
zie gdyby łagodne środki nic nie nadały. Wszakże 
główny agitator z roku 1848 Smith O’Bnen,|pochwa- 
lając w przesłanym do mityngu liście, rozpoczęte 
dzieło, oświadcza razem że w niém udziału mieć 
nie może ponieważ doświadczył dawniéj że najżar
liwszy mówcy w téj sprawie pogodzili się z rządem 
w zamian za zyskowne posady, a ci co go naj bar
dziéj do zbrojnego powstania podburzali, opuścili go 
wszyscy w chwili niebespieczeństwa.

— Z Madrytu dowiadujemy się, że strzelono 
do przewodniczącego w radzie ministrów m trszałka 
0’Donnella, w chwili gdy z senatu wychodził. Mar
szałek został tylko lekko ranny, a zbrodniarza 
schwytano.

— Zdaje się że czwartym ministrem bezwydzia- 
łowym mianowany będzie były minister Rouher,

— Pogłoski o kandydaturze Tniersa do ciała 
prawodawczego jeszcze nie ustały.

— Cobden po długim pobycie swoim we Francyi 
wyjeżdża do Algieryi dla poratowania zdrowia.

— Francuskie konie wyścigowe otrzymały w tym 
roku 410 nagród wynoszących w całości milion 
373,455 fr. Baron Nivière 25 końmi wygrał 83 na
gród w ilości 283,494 fr. a hrabia Lagrange 17 koń
mi 34 nagród w ilości 124,037 fr.

— Piszą ztąd do ministeryalnéj Preuss, Ztg: 
„I w polskiéj emigracyi widać ruch znaczny, wszy
stkie oczy zwrócone na Galicyą; ukaże się tu wkrót
ce broszura: »„La Pologne devant l’Europe.““

— W ostatnim zeszycie paryskiego Przeglądu 
aiesiçcanego; Revue Contemporaine mieści się,

między innemi, artykuł pod napisem: Włochy, Gre
cy a, Polska. Pisarz zapatruje się na losy trzech 
narodów głównie ze stanowiska Francyi, jako wiel
kiego, europejskiego państwa. Przebiegłszy trudno
ści, które napotyka jedność Włoch, zawadza on o 
Grecyą i schodzi do polskiego narodu:

„Jeśli,“ powiada, „zwrócimy oko ku półuocy, ja
kież tam świetne ujrzemy szranki dla systemu opar
tego na prawach narodowości i wszechgłosowania. 
Oto naród dzielny, pracowity, pełen szlachetnój du
my, jednolity rodem, niezrównany w boju, sławny 
w dziejach, hojny gdy przyjdzie lać krew za sprzy
mierzeńców, wspaniałomyślny, prawy, rycerski, nawet 
w obec nieprzyjaciela.

„W przeszłości był on tóm czóm nie były nigdy 
Włochy: nie zbiorem ludów lecz wielkim narodem 
jakby z jednćj sztuki wykutym, był państwem rzą- 
dzącóm się instytucyami wolnemi, nie pożyczanemi 
u obcych, lecz wysnutemi ze rdzenia rodzimego du
cha, był wreszcie zbawcą chrześciaństwa i Europy 
w niedawnych czasach groźnego przesilenia... O ile 
jedność włoska może jeszcze wywoływać spory i u- 
ledz zaprzeczeniu, o ile groźną być może i nam sa
mym i Europie, o tyle sprawa polska przemawia 
zwycięzko do powszechnego uczucia sprawiedliwości; 
jest związana ściśle z polityką Francyi i interesem 
europejskiój równowagi.

„Wiemy jak Europa i chrześciaństwo wywdzię
czyły się Polsce. Nie będziemy powtarzali bolesnój 
historyi po rozbiorze; chcemy tylko przypomnieć że 
gwałtu tego dokonano depcąc prawa narodów, prawa 
Boskie i ludzkie, za pomocą środków, któreby dzisiaj 
oburzyły sumienie samychże przywłaszczycieli. A je
dnak znowu niedługo po powstaniu 1830 roku, za
tarli oni ostatnie ślady narodowych urządzeń, dopu
ścili się zaboru Krakowa. I gdyby jutro Polska po
wstała, gdyby zerwała krępujące ją więzy i dobijała 
się z orężem w ręku dawnych posiadłości, któżby o- 
śmielił się wystąpić z oskarżeniem, że gwałci prawa 
narodów, że drze traktaty i prowadzi wojnę zabor
czą i bezbożną? Konserwatywne instynkta Europy 
Polsce za broń chwytającćj nie miałyby nic do za
rzucenia, a ci którzy dla sprawy włoskiój nie taili 
współczucia, winniby z większym jeszcze zapałem za
jąć się naówcz&s sprawą Polski. Ale w danym ra
zie, czyżby to uczynili? Na dnie duszy ludzkiój tyle 
przecież sprzeczności!....

„Myliłby się, ktoby sądził że pragnę rewolucyi 
w Polsce: chciałem tylko wypowiedzieć, że jeśli Wło
chy doczekały się dnia, w którym sprawę ich wyto
czono przed kongres Europy, to Polska nierównie wię- 
cój na to zasłużyła; że jeżeli Piemont znalazł prze
ciw Austryi pomoc i możną i dzielną, to Polska z wie
lorakich względów tóm godniejszą podobnego dobro
dziejstwa; że jeżeli autonomia Włoch mogła była tak 
ująć rządy, że je zachwyciła lub uśpiła, to niepodle
głość Polski, mająca za sobą więcój rzeczywistego 
i tytułu i prawa, może się upomnieć słusznie o te 
same względy. Gwałt nie jest najlepszóm lekarstwem 
na rany, które gwałt zadał; lecz jest inna jeszcze 
siła i do tój odwołać się godzi, by przyjść w pomoc 
sprawie uczciwój. Tą siłą jest siła moralna; użycie 
jćj nie pociąga za sobą przelewu krwi, nie wymaga 
nowych pożyczek; i by siłę tę wywołać i pchnąć 
w danym kierunku, możeby dość było dać uczuć 
Europie, że naród ten ujarzmiony lecz niepodległy, 
poćwiertowany lecz nie rozdzielony w duchu, stoi 
w środku Europy, jak żywy zaród niezgody, jako o- 
burzające i niemoralne widowisko; że Niemcy, Au- 
strya i Prusy, a i sama nawet Moskwa, powinny się 
starać o ugaszenie tego w pośród nich wiecznie tle
jącego przyszłych wojen żarzewia.“

— Paryski korespondent do Czasn powiada, że 
się ciągną dalój rokowania pomiędzy Francyą a Ro
sy ą. W tych dniach miał cesarz Napoleon przesłać 
list własnoręczny do cesarza Aleksandra. Z drugiój 
jednak strony nie brak na wprost przeciwnych wie
ściach o obrocie jaki biorą te rokowania i o przy- 
szłój polityce rosyjskiój. Podczas kiedy jedne dzien
niki utrzymują, że Rosja skłanias się do zamiarów 
Francyi, drugie podane przez dzienniki niemieckie, 
twierdzą, iż rząd rosyjski oświadczyć kazał francuz- 
kiemu, że wystąpi czynnie przeciw wszelkiemu po
wstaniu w Węgrzech, gdyż takowe zagraża spokojuo- 
ści w jego własnych krajach. Tak pisze korespon
dent wiedeński do Börsen und Handels Zeit ung 
podając, że jeżeli takowe oświadczenie Rosyi jest 
prawdziwóm, to słowa hr. Rechberga przedstawiają
cego w Warszawie „tua res agitur* nie padły na 
grunt jałowy, chociaż mówiono o bezowocności zja
zdu warszawskiego. Presse wiedeńska powtarzając 
to doniesienie korespondenta, wątpi w jego prawdzi
wość.

Paryż, 9 grudnia. Co wczoraj nadmieniliśmy o 
okólniku ministra Persignego, dzisiaj najzupełnićj 
potwierdzić możemy; zrobił on w ogóle niepomyślne 
wrażenie o tyle, że zawiódł zbyt gorące nadzieje,

które w chęciach i zamiarach ministra pokładano, 
O zyczliwém jego usposobieniu nikt nie wątpi, ale 
tego mu wybaczyć nie mogą, że przedewszystkiém 
nie zniósł systemu ostrzeżeń rządowych. W takim 
duchu przemawiają wszystkie liberalne dzienniki, 
szczególnie Presse, Siècle, Débats a nawet le- 
gitymistowska Gazette de France; że zaś półurzę. 
dowe pisma Pays, Patrie i Constitutionnel bez 
ogródki oddają poklask okólnikom ministeryalnym, to 
się samo przez się rozumie. Chociaż nie zanosi się 
na zmianę praw i przepisów prasowych za teraźniej. 
szego ministerstwa, spodziewają się jednak ogôlcéj 
amnestyi za dawniejsze wykroczenia prasowe. Co się 
tyczy Algieryi słychać, że marszałek Pelissier do. 
piero 28 na posadę swoję odjedzie, która mu nie 
300, lecz 500 tysięcy franków przyniesie rocznego 
dochodu. Jenerał Martimprey prócz rangi jenerał- 
majora będzie miał jeszcze tytuł podgubernatora i 
zastępować będzie marszałka w razie jego oddalenia.

— Z Włoch dowiadujemy się, że ogień bateryi 
oblężniczych piemontskich przeciw Gaecie niebawem 
się rozpocznie. Zaopatrzono niektóre z nich w nowe 
działa wynalazku Cavallego a strzały ich mają stra
szliwe sprawiać zniszczenie. Podług dzienników tu- 
ryńskich Gaeta nie długo będzie się mogła opierać, 
a król Franciszek tak ma być teraz przychylnie u- 
sposobiony względem cesarza Napoleona, iż przesie
dlenie się jego do Francyi nie jest niepodobieństwem, 
Garibaldego odwiedziło na jego wyspie kilku wyż
szych oficerów, którzy pod nim służyli, zachęcał ich 
przedewszystkiém, żeby się stale i szczerze trzymali 
Wiktora Emanuela, zrzekli się osobistych uraz i wi
doków i czekali na jego przybycie, obiecując im, że 
1 marca z pewnością znów stanie na ich czele, żeby 
resztę Włoch wyswobodzić. W tym samym duchu 
przemawia świeża jego proklamacya, którą dziennik 
Nationalités ogłasza. Wzywa w niéj wszystkich 
Włochów aby się pozbyli podrzędnych niechęci i nie- 
zadowolnień, łączyli się pod rządem króla sardyń- 
skiego, jakiekolwiek będzie jego ministerstwo i sta
rali się o to osobliwie, żeby na początku wiosny roz
począć można z 500 tysięcznóm wojskiem wyprawę 
ku oswobodzeniu Wenecji. Z drugiéj 3trony słychać 
że Cavour więcćj niż kiedykolwiek przeciwnym jest 
zamiarom Garibaldego i że weźmie dymisją jeźliby 
król Wiktor Emanuel miałjstotniejna myśli wojnę 
z Austryą rozpoczynać.

— Dzisiejszy Constitutionnel zaprzecza wia
domości, jakoby poseł w Stambule margrabia Lava- 
lette żądał od Porty zezwolenia na przedłużenie o- 
kupacyi francuskićj w Syryi. Mimo to jednak rze
czą jest pewną, że Francja czyni wielkie zabiegi dy
plomatyczne, aby wojsko jéj dopóty w Syryi pozostać 
mogło, dopókiby Chrześcianie tameczni nie byli do
statecznie zabespieczeni. Szczególnie układa się Fran- 
cya z tego powodu z Anglią i jest nadzieja, że po
rozumienie nastąpi ; rząd turecki czyni co może, że
by się jak najprędzój pozbyć niewygodnych gości.

— Ważne są dzisiaj wiadomości, które nam te
legraf z Chin przynosi. Wojsko francusko-angielskie 
uderzywszy na Pekin dwiema bramami dostało się do 
miasta, pałac cesarski zdobyło i zrabowało, a cesarz 
sam uciekł do Tataryi. Z schwytanych zdradą w cza
sie układów oficerów dwóch tylko oddano, dwóch zaś 
podobno w skutek złego obchodzenia się z nimi u- 
marło, los innych nie jest wiadomy. Wojsko euro
pejskie zamyśla przezimować w Pekinie i Naakinie.

— Poseł grecki Kalergi miał długie posłuchanie 
u cesarza, podczas którego mówiono obszernie o nad
zwyczajnych uzbrojeniach które Anglicy na wyspach 
Jońskich przedsięwzięli. Słychać także iż warownie 
Gibraltaru odnawiają i uzupełniają.

— Cesarzowéj spodziewają się napewne w ponie
działek.

ANGLIA.
Londyn, 9 grudnia. Dzisiejszy Observer donosi 

o zaręczynach księżniczki Alice (młodszój córki kro- 
lowój Wiktoryi) z księciem Ludwikiem heskim (Darm
stadt).

Na Aleksandryą przybyły 30 listopada urzędowe 
wiadomości z Chin. Sprzymierzeni zdobyli dwie brafflj 
stolicy Peking. Anglicy Parkes i Loch (zabrani zdra
dzieckim sposobem przez Chińczyków) powrócili; 
Anderson i Norman jednakże umarli w skutek do- 
znanego sponiewierania. Cesarz chiński uciekł do 
Tataryi; pałac jego letni, obfitujący w skarby, zdo
byty i zrabowany został. Sprzymierzeni zamyślaji 
przepędzić zimę w Tientsin i w Pekingu. Pełnomo
cnicy Anglii i Francyi znajdują się w głównój kwaterze-

Z Nowego Jorku zamieszcza hiaro Reutera «ia‘ 
domości z 27 listopada, według których gubernator 
Połudoiowćj Karoliny wydał odezwę, w którój oświad
cza, iż kraj ten sam wystąpi z unii, gdyby naw 
przez inne kraje nie był popartym.

— 10 grudnia. Podług doniesienia dziennika U' 
mes lord Napier, dotychczasowy nadiwyczajny P°‘
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¡i i pełnomocny minister angielski przy dworze ho- 
nderskim zostanie posłem przy dworze petersbur- 
;im; pan Azeglio zaś mianowany będzie posłem 
[oskim w Londynie, skoro tylko Gaeta zostanie 
obytą. Morning Post pisze, iż flota francuska 
irótce Gaetę opuści.

(■! — 11 grudnia. Cesarzowa austryacka przybyła 
i1 listopada po nader burzliwćj przeprawie szczęśli- 
o e do Madeiry. Parowiec królowćj angielskiej „Wik- 
i? rya i Albert” na którym cesarzowa podróż tę od- 
]• la, powrócił już do Portsmoutb.
śj Dzienniki indyjskie z Bombay 10 listopada za- 
i? eszczają groźne wiadomości o systematycznćj opo- 
?■ tyi krajowców przeciw nowo zaprowadzonemu po- 
¡6 tkowi dochodowemu; opozycya ta, jeżeli w krótce 
5# mierzoną nie będzie, łatwo do powtórnego po- 
ł* tania w Indyach może doprowadzić.
i Z Pekinu z 13 października donoszą: Pekin pod- 

t się sprzymierzonym, a cesarscy pełcomocnicy 
ji rystali na wszystkie żądania lorda Elgin i barona 
m ss. Panów Parkes, Loch i Lescayrac wraz z trzy-
*6 itu żołnierzami na wolność wypuszczono. Cesarz 
a- ióski uciekł z armią tatarską. W Pekinie nie ma 
u- wojska nieprzyjacielskiego. Sprzymierzeni obo- 
A ł pod bramami Pekinu, gdy tymczasem posłowie 
«• ncuski i angielski, baron Gros i lord Elgin, w sa- 
e- m Pekinie mieszkają. Wynagrodzenia wojenne ma 

itąpić na żądanie sprzymierzeńców. Z Szanghai 
ż- października, piszą: Nowe powstanie wybuchło 
ch [rowincyi Szansi (na lewym brzegu rzeki Hoangho). 
ali' — Królowa Wiktorya odwiedziła wczoraj cesa-
«• wą Eugenią, która zapewne jutro Londyn opuści. 

Daily News potwierdza doniesienie dziennika 
rning Post, iż flota francuska wkrótce opuści 
tę.

BELGIA.
Ile< Do lwowskiéj Czytelni dla młodzieży piszą 
fń- Yukselli, że w połowie listopada przejeżdżał przez 
ta' miasto, w powrocie do kraju z podróży swojéj I. 
oz‘ Eraszewski. Młodzież polska pobierająca nauki 
wę uniwersytecie w Lowanium, w połączeniu z mło- 
Dać ¡żą polską innych miast belgijskich, wyprawiła 
¡est uroczyste przyjęcie. „Zacny nasz poeta“ powia
ty korespondent: „bardzo był rozrzewniony tym do- 
'jn& lem hołdu i czci naszój dla niego. Przemówił do 

rzewnie, jak to on umie, z głębi serca swego. 
yia‘ de tam słowo było napiętnowane nieskazitelną 
iva- ćcią Boga, kraju, ludzkości- W wieku egoizmu 
i o-[huby, nic dziwnego, że człowiek ten ma tyle 
rze-|rzyjaciół. Kto miłość zamiast nienawiści lub o- 
dy- tności opiewa, zamiast sobkostwa zaleca poświę
cać

cenie bez końca, nie do zysków ale do ofiar wzywa, 
raożeli być poznany, zrozumiany i oceniony jak na 
to zasłużył, przez zimny i bezrozumny tłum, lubu
jący się w brudnych namiętnościach i niezdolny przej
rzeć po za obręb własnego, osobistego interesu? Był- 
że choć jeden sprawiedliwy, któregoby nie prześla
dowali? O jakże zaiste godni są politowania ci, któ
rzy pod firmą jakoby walki z ideą, biją na człowie
ka, który im i ich interesom stoi w poprzek.“

Zresztą w Belgii w każdym niemal uniwersytecie 
jest polska kolonia. W Leodyum jest 45 Polaków; 
w Gandawie, Lowanium i Brukselli, więcćj niż dru
gie tyle naliczyć można.

WŁOCHY.
Ostatnie wiadomości. Dzienniki włoskie za

mieściły w ostatnich dniach jeszcze jednę (tą rażą, 
jak się zdaje ostatnią) protestacyą pana Casella, mi
nistra Franciszka II w Gaecie, przeciw „rewolucyi 
w królestwie Obojga Sycylii.“ W dokumencie tym, 
datowanym z Gaety 12 listopada, minister stara się 
dowieść, iż Franciszek II okazał w obronie praw 
swoich bohaterską stałość i energią, „która będzie 
dla niego w historyi wiecznym pomnikiem.“ W dal
szym fciągu protestacyi wykazuje pan Casella, iż 
Piemontczycy ciągłe tylko odwroty wykonywali, nie 
odniósłszy ani jednego stanowczego zwycięztwa (11) 
a w końcu oświadcza, iż jedynym powodem klęski 
Franciszka II są konfereneye warszawskie, którym 
nieudało się zrównoważyć zasady wszechwładz- 
twa ludowego przez utrzymanie dawnego prawa na
rodów, będącego owocem mądrości i moralności wie
ków.“

Tymczasem Wiktor Emanuel, który 6 grudnia po
wrócił z Sycylii do Neapolu, nie zważając na prote
stacyą stronnikówj przeszłój dynastyi, zatrudnia się 
gorliwie wewnętrzną organizacyą kraju, starając się, 
o ile podobna, połączyć energiczne działanie z wy
rozumiałością dla przekroczeń, wywołanych intryga
mi Burbonów. I tak jenerał Pinelli, któremu poru- 
czono poskromienie nie zupełnie jeszcze przytłumio
nych rozruchów wAbruzzach, odebrał rozkaz, aby 
się wstrzymał od wykonania srogich kar, któremi 
groził rokoszanom w proklamacyach swoich. W Pen- 
ne (w Abruzzach) gwardya narodowa potrafiła z po
mocą wojska wstrzymać wybuch powstania burboń
skiego. Legia angielska, która w Casercie nie mo
gła się zgodzić z mieszkańcami, i w ogóle nie ko
rzystnie odznaczała się postępowaniem swojóm, ma 
być rozwiązaną, natomiast organizacya legii węgier
skiej żwawo postępuje. Wkrótce wydanóm zostanie 
rozporządzenie powołujące pod broń 150 tysięcy lu-

Walne zgromadzenie Członków Ti- 
warzystwa przemysłowego celem wy
brania nowój dyrekcyi i przyjmowania 
członków odbędzie się we wtorek dnia 
18 b. m. o godzinie 6tój z wieczora na 
Wielkich Garbarach pod nr, 5 na pier- 
wszćm piętrze. Dyrekcja.

[2462]

Tomasz Kosicki, b. oficer wojsk 
olskich, umarł dnia dzisiejszego, 
tzeżywszy lat 68. Eksportacya 
o kościoła w Czeszewie odbędzie 
ą w piątek po obiedzie dnia 14 
m., pogrzeb nazajutrz po na- 

ożeństwie żałobnóm.
Kujawki, 12 grudnia 1860. [2463j
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3 (UTORYI LITERACKIEJ ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH.
nad-

ipach Jeżeli wzmaga się u nas od dnia do dnia przekonanie o wielostronnych 
(Wilie ^ciach wynikających ze starannego wyszukiwania i umiejętnego badania

¡owych starożytności, jeżeli gorliwi ojczystych rzeczy miłośnicy ozdabiają 
onie- “!8we zbiory, a uczone pióra zaprzątają się ich rozpoznawaniem, toć wy- 

oje znów doświadczenie, że nic nie prowadzi skuteczniój do osiągnienia celu
'usiłowań, jak przedsiębrane łącznemi siłami publiczne takich przedmiotów 
hwy. Zwracając bowiem tym sposobem powszechną na nie uwagę, wydo- 

lonosi 5 się na jaw nie jeden przez niewiadomość lub niedbalstwo pokątnemu 
i kró- t2en'u ulegający zabytek, rozszerza się należyte pojęcie ich ważności, na- 
)atIn- !Za się uczonym możność wszechstronniejszego na nie poglądu, i rozwidnia 

t0.r&z bardziój życie ubiegłych pokoleń. A że każda niemal część rozległój
„dowe $ ojczyzny ma właściwe sobie cechy, a podobno i zabytki, więc należy, 
bramj niejako owych zamorskich szperaczów złota, w każdój z nich osobno 
zdra- irtfWa6 ziemię, przetrząsać wszystkie zakątki, aby czego w jednój stronie 

rócilii n’e zdołano, druga ile możności uzupełniła.
,K jo- . Zakład narodowy imienia Ossolińskich mając już z powołania swego 
•kt do wyszukiwać, przechowywać i podawać do powszechnego użytku wsze- 

zdo- • zas°by narodowój umiejętności, poczytuje sobie za miły obowiązek we- 
yślajł D’Ąiejszóm wszystkich o rzeczy domowe dbałych rodaków, aby raczyli 
¿Omo- tzynić się do wystawy starożytniczej, którą, w moc otrzymanego od wyso- 
iterze. rMów krajowych pod dniem 21 b. m. do liczby 6041 przyzwolenia, we 

— "im gmachu we Lwowie w ciągu bieżącój zimy urządzić zamyśla, a będzie 
J nich najpewniejszą rękojmią, że Zakład ten zajmuje się pfzez własnych 
''igłych urzędników za pomocą przybranego w tym celu komitetu przyj- 
^em, porządnćm spisywaniem i nadzorowaniem nadsyłanych przedmiotów, 
2a ich należyte przechowanie na czas wystawy i nieuszkodzone na miej- 
uusłanie za zwrotem rewersu.

Umiejętnie ułożony i drukiem ogłoszony katalog posłuży do odpowie- 
* 8 wystawy użytkowania, i powiększy dla badaczów [szereg nielicznych

dzi z Włoch południowych. Żołnierze ci przeniesieni 
zostaną do Włoch północnych, gdy tymczasem czte
ry bataliony gwardyi narodowój z większych miast 
północnych i wypróbowane oddziały wojska wyruszą 
na południe. Przeciwne stronnictwa, Garibaldiego i 
hrabiego Cavour, zaczynają się nieco zbliżać do sie
bie, mianowicie od czasu, jak się przekonano, iż 
przyjaciel Garibaldego, prodyktator Mordini w Pa- 
lermie, mądrym zarządem swoim znacznie się przy
czynił do stanowczego skierowania opinii publicznćj 
w Sycylii ku jedności włoskiój. Podczas bytności 
Wiktora Emanuela w Sycylii Mordini, złożył urząd 
swój w jego ręce. Nowy teatr (teatro nuovo) w Ne
apolu, który zamknięto, ponieważ przed kilku’tygo- 
dniami publiczność starała się wiwatami na Garibal- 
dego zagłuszyć hymn grany na cześć Wiktora Ema
nuela, d. 3 grudnia na rozkaz Fariniego znowu został 
otworzony, publiczność rozporządzenie to przyjęła 
z najżywszą radością,’ wstrzymała się wszelako od 
demonstracyi przeciwnych rządowi sardyńskiemu.

— Lwowski Przeg. Powsz. pisze: „Mierosław
ski przywiózł Wiktorowi Emanuelowi list od księcia 
Napoleona, który mianowicie z jenerałem Wysockim 
żyje w najściślejszej przyjaźni. Mierosławski przed
łożył królowi Włoch osobiście plan utworzenia legio
nu polskiego, który podobnie jak węgierski, nosić 
będzie mundur narodowy i sztandar polski. Z Nea
polu jenerał miał się udać do obozu pod Gaetą, a 
ztamtąd do Kaprery.“

Korespondencja Redakcyi.
— Panu Alf. B, w P., że przesłany redakcyi dokument 

drukowany, wręczony został stósownie do życzenia osobie tru
dniącej się wydawnictwem hr. S. Skórzewskiego.

Panu O. z Pleszewa, iż wątpliwości jakie upatruje w §. 146 
ustawy z 9 lutego 1817 r., rozstrzygnięte są w rozkazie gabi
netowym z r. 1841. (Dzień, minister, sprawiedl. z roku 1811, 
strona 47).

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, 13 grudnia., Co tylko ogłoszono wyrok 

przeciw Richterowi. Richtera uznano winnym uwie
dzenia do nadużycia władzy urzędniczćj przez przekup
stwo barona Eynatten; co do innych punktów oskar
żenia uwolniono go. Prokurator poleca oskarżonego 
uwzględnieniu. (P. Z.)

£- Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

jeszcze u nas w tój naukowój gałęzi materyałów. Koszta przesyłki, którychby 
się sami szanowni uczęstnicy nie podjęli, bierze Zakład na siebie; dochód zaś 
wynikły z miernych datków publiczności zwiedzającój wystawę, będzie obró
cony po opędzeniu wydatków na rzecz dobroczynnych tutejszych stowarzyszeń 
św. Wincentego.

W skład tój wystawy wejdą przedmioty następujące: 
a) Wszelkie wykopaliny z czasów przedchrześciańskich i bliskich tymże

wieków.
ó) Starożytne ubiory, stroje, klejnoty, zbroje, bronie, godła i ozuaki 

zwierzchnictwa, chorągwie, namioty, rzędy na konie, sprzęty domowe, 
makaty, naczynia, narzędzia naukowe i muzyczne, słowem rzeczy 
służące do użytku dawnym pokoleniom.

c) Przechowane z ubiegłych wieków po kościołach, cerkwiach, klasz
torach i monastyrach krzyże, obrazy, ornaty, księgi liturgiczne od
znaczające się oprawą i tym podobne do pobożnego użytku służące 
sprzęty i naczynia.

d) Będące dotąd zdawien dawna ¡w używaniu ludu naszego: ubiory pe
wnym okolicom właściwe, domowe sprzęty, ozdoby, pasy, obuwia, 
narzędzia muzyczne, siekierki, oznaki zwierzchnictwa itp.

e) Wszystkie inkunabuły polskie i ruskie do roku 1540, niemniój star
sze nad rok 1600 rękopisma, dyplomy, tablice dokumentalne lub 
ich odciski, drzeworyty, ryciny, rysunki, mapy, plany, pieczęcie i ich 
odciski, tudzież najrzadsze medale i monety, rzeźby, posążki 
i majoliki.

/) Autografy osób historycznych i wysokie w piśmiennictwie naszóm 
zajmujących miejsce, niemniój stare krajowe obrazy i wizerunki, nie 
tyle nawet co do kunsztu, jak pod względem dziejowym wartość 
mające.

Ponieważ uporządkowanie i opisanie onych przedmiotów nie mało aa- 
bierze czasu, uprasza się wszystkich, którzyby w wystawie tój udział wziąć 
pragnęli, aby raczyli donieść jak najrychlej Zakładowi pod adresem dyrektora 
tegoż, pana Augusta Bielowskiego:

1) Jakie przedmioty na ten cel przeznaczyć zechcą, i czy je na koszt 
własny i kiedy na wystawę nadesłać mogą? W razie zaś, gdyby żadna nie za
chodziła wątpliwość co do wzmiankowanych cech takich przedmiotów (co mia
nowicie tyczy się tych, które były już na jakiój wystawie) i gdyby je na koszt 
własny przesłać chcieli, raczą uskutecznić to bezzwłocznie.

2) Jakie mają wiadomości o miejscu odkrycia lub pierwotućm pocho
dzeniu tych przedmiotów, o przywiązanćm do nich podaniu i dawności czasu, 
od którego znajdują się na teraźniejszćm miejscu, a mianowicie w rękach dzi
siejszego posiadacza.

Pełni otuchy, że nas oczekiwania nasze nie zawiodą, podamy osobnóm 
obwieszczeniem wiadomość o dniu rzeczywistego otwarcia wystawy.

We Lwowie, dnia 28 listopada 1860. [2424j
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Wielka wystawa cukrów.
Cukiernie i fabryk ¡karmelków A. Szpic- 

giera w Bazarze i naprzeciw zegara 
pocztowego, polecają jak najtaniój i jak 
najobficiój zaopatrzony swój skład to-

przypomina się także wśród sozlicznych ogłoszeń JWmu i 
Wmu Obywatelstwu, swym dostojnym Zwolennikom i wszyst
kim Przyjaciołom, polecając swój

SKŁAD BIELIZNY I PŁÓCIEN 
• w IBazarze,

amianowie: po rzetelnie taniej, ale zawsze stałej cenie, wszelkie 
gatunki prawdziwie lnianego płótna od zgrzebnego do najcień
szego, tak samo gotowe koszule od prostych do najwytworniej
szych, chustki do nosa płócienne i batystowe, gładkie i hafto
wane, stołową bieliznę w garniturach i pojedyńcze serwety, 
ręczniki, pościelowe drcie i płócienka, purpury i adamaszki, oraz 
i na meble, także pończochy i pończoszki białe i kolorowe, 
szkarpetki, rękawiczki zimowe, chustki atłasowe i mantynowe na 
szyję i fularowe do nosa; szlipsy itd. itd. Poszewki i spódnice 
haftowane, koronki, fiieliznę kościelną i t. d. Tulę, 
shirtingi, perkale, piki, harkany, wallis, dymki i t. p., w końcu 
zapewnienie, że ktokolwiek, przychylny skromnćj, uczciwój, a 
rodzimój pracy, towarów w zakres handlu podobnego wchodzą
cych, nie ubiegając się za wygłaszaną gdzieindziój, bardzo 
często zwodniczą, nadzwyczajną taniością bez uprzedzenia tu 
szukać raczy, takowe w znacznym doborze znajdzie i pod ża
dnym względem zawodu nie dozna. [2454]

warów stósownych na nadchodzące 
święta. Zarazem polecają się powyż
sze cukiernie na wszelkie ohstalunki.

[2427]

ŚWIECE PARAFINOWE
sprzedaje po 9 sgr. paczkę

rafinery» oleju
Adolfa Asch,
ul. Zamkowa nr. 5.[2458]

Hotel duNord: Wł. dóbr Komierowslti z Sta-1 
regomiasta, MittelstAdt z Kurowa, Lazaretf 
Grzymina, kup Meyer z Berlina.

Oehmlga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Schmidt z Chorzewa, Doliński z Sławni,, 
1’rądiyński z Wyganowa, rólnik Heinza 
Kłecka, fabr. Kriese i kup. Goldstflcker) 
Wrocławia.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dób? Hij 
lewicz z Wrocławia, Robrmann z Gabel 
Hempel z Kornat i piekarz Wackermann, 
Rogoźna. V,,

Hotel Paryski: Wł. dóbr Kosmowski z R»* 
szkowa, Markiewicz z Staręźyna, Dobrogoj. 
ski t 8krzetuszewa, fabr. Brócker z Rybni 
rzecznik Trąmpczyński z Środy, kup. Bern
hard z Głogowa. a

Hotel Berliński: Wł. dóbr Witt z żoną z B( L 
gdanowa, Gramke z Tunowa, Gerber z Wi js 
liszews, Mass z Lubna, ekonom Hutner] , 
Wągrówca. - __________  . „li

Wiadomości handlowe. igi

Świeże pass] 
drożdże funtowe

poleca «R. Hf. Łeitgeher.
Prawdziwą żytnią kminkówkę, oraz 

wszelkie gatunki delikatnych likierów, 
araków, kogniaku i absyntu, poleca 
skład braci Reisner w Śremie i Koś
cianie. [2437]

Podpisany przyjmuje prenumeratę na 
Dziennik Poznański i obiedwie Gazety 
W. X. Poznańskiego, Tygodnik Katoli
cki, Kadwiśianina, Szkółkę Niedzielną 
i wszelkie pisma czasowe krajowe i 
zagraniczne i obowięzuje się takowe 
każdemu do stancyi przynieść, jako 
tóż książki na gwiazdkę, obrazki, me
daliki. Proszę jak dotąd tak i nadal 
mieć wzgląd na 831etniego.
[2455] Ig. JPajewsfei.

Chwaliszewo nr. 95 obok apteki.

Stosowne na podarki
poleca najrozmaitsze noże i noży
czki, wazy z nowego srebra, łyżki 
stołowe i do herbaty, popielniczki, na
rzędzia do ognia, reifzengi, łyżwy, 
śrubki do szycia, kłębki do zwijania 
nici, obcążki do cukru, rzemienie do 
ostrzenia, instrumenta konowalskie i 
dla chodowaczy owiec, oraz wszystkie 
do zatrudnienia mego należące przed
mioty po całkiem umiarkowanych lecz 
stałych cenach.

C. S*reisss nożownik. 
Poznań, ul Nowa, nr. 3. [2460]

Świeży wielko ziarnisty astrachań
ski kawior, oraz kasztany i wieloszpa- 
ragi otrzymali bracia Reisner. [2438]

Budwiga hotel.
Z transportem

krów iluj- 
nyt is z łęgu no

teckiego wraz z cielętami przybędzie 
we wtorek, 15 grudnia pociągiem popo
łudniowym do Poznania i zamieszka

Stowarzyszenie kupieckie w Poznani eu
Dnia 13 grudnia.

Zyto: wyższe ceny, wvp. 25 węcpli, na , . 
44%-%,-%, st-luty 44’ , pł., 44’/,,. ż,i')' 
st. st-luty 44%, luty 44%, na wiosenną oi azi 
stawę 44%— 45 tal. pł. Okowita: mocno ij [dz 
trzymała w cenie, wyp. 24,000 kw., z bec,l 
na grud. 19%, stycz. 19"/,,—pł., 20 żął 
luty-marz. 20% żąd , marz. 19%,, kwiec.-u r? 
20%, maj-czer. 21 tal. pł. lei

Berlin, 13 grudnia. IB
Pszenica: w miejscu 25 szefli 71—83 tal i 9 

wedle jakości. Zyto: ceny nieco lepsze o m 
wczorajszych, w miejscu 2000 funt. 49—’/ ■ J 
na grud. 49%-’/,-% pł., 49% żąd., gr.-r.11“ 
49'/.-%-8 e, sty.-luty 49%-%-% pł, 5 Bpi 
żąd., na wiosenną odstawę 49%—%— ’/, pła l 
50 żąd., maj-czer. 49'-/,—50 tal. pł. Jęci ¡na 
mień: wielki 25 szefli 40—47 tal. Dwie 
w miejscu 1200 funtów 25—29 na grud. 27' 
gr.-st. 27'%, na wiosenną odstawę 27’/,—», WQ'

-28 tal. pł OTżf rzepiowy: obrot slii i t

w hotelu Budwiga przy placu Kamela- 
ryjnym nr. 18/19 , , ,

Wilhelm litnunnii,
[2456] handlarz bydła.

to1." żąd. O łój' lniany: w miejscu 10% t ?D< 
Ok (wita: w miejscu 8000% Trallesa bezh lich 
czki 20%, z beczką na grud, i gru.-st. 20% we 
%, stycz.-luty 20%—%, laty-marz. 20',,,-' f0, 
kwiec.-maj 21%,—% pł., 2t% żąd, maj-ci ■ 
21%, pł. 21% tal. żąd. W'

Na targu:
Wrocław, 12 grudnia,

ai

Towarzystwa agro- 
połączonycb powia- 
wągrowieckiego ni- 

żój podpisani upraszają szanownych 
współobywateli, ażeby zechcieli zjechać z 
się do Kcyni na dniu 18 grudnia o 11 
godzinie w domu oberżysty Kaphengst 
obok poczty, gdzie nastąpi przyjęcie 
statutu towarzystwa i wybór dyrekcji. 
Taszarski z Kobylca. Brodowski z Paw- 
[2405] łowa. Moszczeński z Wiatrowa.

Celem założenia 
nomicznego dwóch 
tów szubskiego i

Najpiękniejszą
mąkę czekoladową

wanylią po 6 sgr. funt polecaIzydor Appel,
[2457] obok banku królewskiego.

Praiybyli do Poznania.
Dnia 13 grudnia.

Bazar: Wł. dóbr Trawióski z Touiszewa, 
Chłapowski z Brodnicy, Chłapowski z Tur- 
wi, Sichen z Warszawy, pani hr. Alielżyńsba 
z Gościeszyna, Radońska z Ninina, Czacbur- 
ska z Zaborowa, Iffland z Marwicza.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Bieńkowski z Smuszewa, komisarz Hoffmann 
z Obrzycka.

piękna
sgr.

90-95
90—92
63—65
52—58
32—34
67-70

śred.
sgr.
85
85
62
50
30
62

pośled.
I a

„1sgr.
73—81 U, 73-80 '“J 
56-60 */• 
40—45 Ju<

Pszenica biała 
, żółta

żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na grT, 7 
gr.-st. 49', pł., st-luty 50 żąd., lnty-m»"vl

28—29 lica
56-60 r z

1 gr.-

Dla ucznia jest miejsce w handlu na
Ćhwaliszewie pod nr. 88. [2433]

Najmiększy skład
prawdziwych kręconych rzemiennych 
mocnych rolniczych czyli fornalskich 
szorów i półszoików, poleca fabryka 
rymarska i powroźnicza [2461]

duliusza Szcding
w Poznaniu przy moście Cbwaliszewskim.

Kyltnsa Hotel Drezdeński: Właścicielka dóbr 
pani Oven i porucz Oven z Ludom, zarz. 
dóbr Kurowski z Węgiery, rzecznik Pilet 
z Śremu, kupcy Hugert z Hückeswagen* 
Kempner z ferina, F örster z Magdeburga, 
Kahn z Elberfeld», Kühne z Tylży. Schmidt 
z Królewca, Türk z Kolonii.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Turno z 
Obiezierza, Kelsch z Waldenburga, prof. 
Körner z Berlina, kup. Andrtossy z Altony, 
Frankenstein, Münsterberg i Kassel z Ber
lina. __ „ „ , „

50° pL, kw.-maj 50% żąd, maj czer. 51 *a, 
pł. Olćj rzepiowy: ceny mało co zmienio i p 
w miejscu na grud, i grud.-stycz. 11%,, i mą 
luty 11%, pl, 1 % luty-marz. li j
marz.-kw. 11'%,. kw.-maj 12 tal. żąd. 01 
wita: nieco mocniej się trzymała w cel aui 
w miejscu 21—’/„, na grud, i gr.-sty. 20 lali 
st-luty 20’,j, luty-marzec 21% pł, k»« k ; 
maj 21'/, żąd., maj-czer. 21% tal. pł. . 

Bydgoszcz, 12 grudnia. ■ 
Pszenica: węc. 61—73. Zyto: 40- WlSi 

Groch: 36—43. Jęczmień: wielki 38-Wisi 
mały 31—34. OwieB: 26 szefli 18—22. 0 ły g 
wita: 8000% Trallesa 20%-21 taT Per ^¡g
szefel 21 sgr.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 12 grudnia.

1 ią- pła- 1 Żą- pła-
1% dano. cono. 1% > dano. eono.

j%* h“"0- I pt»-<
«ono*

I Akcye Sziąsklch kolei| 
żelaznych.

Papiery pruskie. | % | ¿f,.} pia-

Pożycz. dobrow.........
—. rząd—n.........
— 1859.........
_ 1856.........
_ 1858.........

prero.1855.AA.
Obligi długu skarb.. 

i— Maicbii...........
Listy zast. March... 

— Prus Wsch... 
_u- UL _ ...
— Pomor.............

4%
4%

5
101%

101%

iul’/9!

.Rosy. poży. angiei— 
|Polsk obligi skarb...

— Cert. A. 300 zł 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n, w R. S. 
— Ob.cżtk. 500 zł.

E6%

103
82%
93%
23

62%

W. Ks. Pozn 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie........
gwar. B........
Prus Zach...

— rent. March..
— Pomor............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie................
— Szląskie.............

[Papiery zagraniczne.
Austr. metalt...............
U “• Pożyta, naród, 
r — ' Obligi 250 fl.... 
Rosy. 6 port^Stłęgl... 

— 6 [loży. Sńegl..

3%
3%
3'/,
3%
3%

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

117

83%

91

94%

62%
91

101%

Pieniądze.
— Frydrychsdory.............
95%: Lujdory..........................

Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bił. kas..............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

105%

87
85%
89%i

93
88%
97%

101
95% Akcye kolei żelaznych.

Berlin.-Anhalt........
Berlin.-Hamb.........
Berl.-Poczd.-Magd
Berl.-Szczeciń........
Wrocł.-Freib.........

najnow.......
Brz'-g-Niskie..........
Kożlo-Bogumin.

— pierwot.
94%]
958/jDolno-Szl.-March 
95 ¡|DoIno-Szl. kol; pob...

— pierwot,

88%

P3%
93
95%
95
93

45%
53%

Półn. Fryd.-Wilh., 
Górno Szl. A. i C.,

— Lit. B.........
OpobTarnowic....
Starogr.-Pozn....;.

4
4
4
4
4
4
4
4

4’/.
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

29 21

113%
109
454%

99%
70%
88%

4%

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri Tow. hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm..
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Króle w. dito ...............

3 Lipsk. Stów, kred........
Magd/ bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prask, udz. bank.........
Szląsk. Stów. bank....

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

H6%

69%

78 
59% 
7HV, 

128'/,

Półn.-F ryd. -Wilh..

114

104
84%

111%
136

50
36

80%

28%
93%

116%

44%
127%

82%

80%
85%
84%

91%
83%
62%

79

■yd
Górn.-Szl. Lit. A.

— Lit. B.... 
— Lit. D..., 
— Lit. E..., 
— Lit F...

Storog.-Pozn... 
- II. Em..,

4%
4

3%
4

3%
4%

4
4%

87%

100%

80%

75
93%

Freiburg.
— now. Emis.
— obi. z praw, pierw.

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój..
Concordia..................
Magd, assek. ogn...

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt.................

BerL-Hamb..................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Lit. C..............
— Lit. D...............

Berl.-Bzczeciń:...........
-/ II. Em..............

Kożlo-Bogumin...........
2- III. Em............

Dolno-Szl.-Marcb,....
— konwen............
— '— 1H. ser....
— — IV. ser....

4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

64

93

86%

81%

16
102

96%
100%

100%

93%
93
90

102%

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 12 grudnia. 

Papiery I pieniądze."
Dukaty............. .y...........
Frydrychsdory............
Lujdory..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........
Sowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast..

— nowe...............
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskie Listy Zast,
— nowe Lit. A.
— nowe...............
— Lit. B...........
— Lit. C............. .
— Listy Rent....
— Oblig. prow...

Polskie Listy Zast..,
— now. Emis....
— Obbg. skarb....

-L obi cząstk. A 500 zł 
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank..............

— tow. assek. ogn

Głog.-Zegan..............
Brzeg-Niskie........
Doln.-Szl.-Marcb....

— z pr. pierw... 
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit B............... .
— obL pr. pierw.

87’/,
93%

93%

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

109%
88‘„|

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

3'/,
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

71',:

101'/,

91%
93

94%

87",,
97

97%
99’,,

94»/,
100%
86

54',

79%

Opól. Tarnów..........
Koźlo-Bogumin...... .

— obL z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w

dnia 13 grudnia
Prask, obi. skarb.. 

— poży. skarb..

1855...
Pozn. List Zastaw....

—• nowe..................
— nowe..................

Szl. List Zast.............
Zach. Prask..................
Polskie.......................... .
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.il. Em.
— obi. prow...........
— akc. bank, prow

Star .-Pozn. ak. kol. żel' 
Górno-Szl. dito A......’

— obi. z pr. pierw. E-
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

• pozy. r. 
Q. Lis

116'.', 
87 "u 

75% 
93'/,
26'.,

’oznai

91'/,

— 80%

5 -

obl.miejsk.il
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